Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


KŻ 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron. 


Zeki 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata 


* niem przez pocztę 21 gr. 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 


żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu cen: 
w r ałocdedówy Redakcja nie odpowiada. 


mentu. Za dział o 


uje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych 
prvin e zwraca i nie honoruje. Redakcja i administraoja 
. Posnań 204, 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O 
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a W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 


więcej. W wy- 


abona- 
edaktor 
kopisów Re- 
„ Mickie- 


Sumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych S0 gr. na pierwszej str. 60 gr. 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 1 lutego 1934 r. 


NIEC 


u należności rabat u 


H ZYJ 


„ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm, (7 
* łam.) 10 gr., za reklamy na str, tam. w 
Rabatu 
odzi 
åo- 
est 


częstem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski* wych 
| to: w poniedziałek, sz i Lo. pakowe 
a 


Rok XH. 


Pan Prezydent Rzplitej Prof. Dr. Ignacy Mościcki 


AZAWKWMZNZN NUŻ ZRWBLŁNONWŻWAN ENO 10 dobro ogólne, które zawsze służyło 


Osiem lat wkrótce upłynie, gdy ja- 
ko Głowa Państwa na Zamku Królew- 
skim zamieszkał proł. Ignacy Mościcki. 


Twórca Niepodległości i Wielki Bu- 
downiczy Polski bezpośrednio po prze- 
łomowych dniach majowych wskazał na 
te osobistości jako na wcielenie najszla- 
chetniejszej cnoty obywatelskiej, jako 
na idealny wyraz elity społecznej. 


Pojęcie to — elita — stało się ostat- 
nio przedmiotem gruntownego naświe- 
tlenia i wszechstronnej dyskusji. Przed 
kilku dopiero dniami Sejm uchwalił no- 
wą Konstytucję, której jednym z głów- 
nych filarów jest myśl, że prawa w Pol- 
sce stanowić i dominujący wpływ na 
przyszłość Państwa wywierać mają nie 
ci, którzy legitymować się mogą przyna- 
leżnością do tej czy owej klasy spo- 
łecznej, nie ci, których oceniać będzie- 
my wedle materjalnych kryterjów, ale 
ci, którzy zasługą i pracą dla Państwa 
będą istotnymi wyrazicielami elity spo- 
łecznej. 

Któż to symbolizuje w najpełniej- 
szym i najszlachetniejszym stopniu to 
właśnie pojęcie, jeśli nie Pierwszy Oby" 
watel Państwa, proł, Ignacy Mościcki? 
Któż wciela w takiej pełni bieg życia, 
poświęconego dobru ogólnemu i trosce 
obywatelskiej, jeśli nie ten mędrzec i u- 
czony, bojownik o niepodległość? 


Jeśli podwaliną przyszłego ustroju 
Polski ma być, że czynny współudział 
w sprawach publicznych brać mają lu- 
dzie zasłużeni — to jednym z pierw- 
szych, którego opinja ogólna wyznaczy 
na czoło tego legjonu, jest proł. Ignacy 
Mościcki. Całe życie bowiem tej jasnej, 
wytwornej, pięknej osobistości upłynę- 
ło w pracy, której wynikami zawsze by- 
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Dostojny Solenizant Pan Prezydent Rzeczypospolitej Proł. I. Mościcki 


> 
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sprawie publicznej. Tak było w zara- 
niu młodości Ignacego Mościckiego, gdy 
w mrokach konspiracji niepodległościo- 
wej współdziałał z przyszłym Twórcą 
naszej wolności, tak było, gdy w labo- 
ratorjach pracy naukowej  obdarzał 
ludzkość wynalazkami, tak było, gdy w 
Chorzowie stwarzał dzieło przeolbrzy- 
mie użyźnienia ziemi naszej żywotnemi 
sokami, tak było wreszcie, gdy zająw- 
szy stanowisko Pierwszego Obywateła 
w Państwie "stat się symbolem tego, co 
grecka filozołja nazwała „kalon *'aga- 
ton“ — symbolem piękna i dobra. 


Panuje zewnętrzna harmonja, pełna 
niewysłowionego czaru, między tą posta- 
cią, a jej życiem obywatelskiem, mię- 
dzy tem, co w proł. Mościckim jest in“ 
dywidualnego, a tem, co łączy się z ży- 
ciem zbiorowem. Wszyscy w Polsce od 
ośmiu lat jesteśmy pod urokiem tej pię- 
knej harmonji — i wszystkim nam sta- 
ła się ta postać tak bliska i droga. Wy- 
chylenie się tego człowieka niezmorde- 
wanej pracy i twórczej inteligencji z 
samotni naukowych laboratorjów obda- 
rzvło Polskę jedną z najpiękniejszych 
i najczystszych postaci naszego życia 
publicznego. Otaczamy Go podziwem i 
miłością. Widzimy w Nim wcielenie 
ideału obywatela. Mamy w Nim pra- 
wzór elity intelektualnej, elity rozumu 
i serca, elity zasług. 


I dlatego też w dniu, w którym *ob- 
chodzi dzień swego Patrona, łączymy 
się wszyscy w Polsce, którym „virtus 
civilis“ jest ideałem obywatela, w o- 
krzyku: 


PIERWSZY OBYWATEL PAŃSTWA, 


ETZ | ANANAS) PREZYD. MOŚCICKI NIECH ŻYJE! 


Nowy wynalazek P. Prezydenta 


Pan Prezydent Rzplitej postawił 
sobie za cel skonstruowanie aparatury 
zdolnej wytworzyć atmosferę o cechach 
najbardziej uodobnionych do atmosfery 
górskiej. Jak wiadomo górskie warunki 
atmosferyczne polegają na: 1) czystości 
powietrza, 2) istnieniu większej ilości 
promieni nadfiołkowych, 3) obecności 
w powietrzu górskiem małej iłości ozo- 
nu. Pan Prezydent w obecności kilku- 
dziesięciu reprezentantów Świata nau- 
kowego zreferował na Zamku wyniki 


instalację  filtrującą, zmodyfikowaną 
lampę kwarcową, oraz ozonizator. Z re- 
feratu Pana Prezydenta wynika, iż o- 


pracowane metody do wytwarzania 
górskiego powietrza zostało opatento- 
| wane w Polsce, a patenty są własnością 
| ocieka Instytutu Badawczego, 
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Podpisanie polsko-niemieckiego układu 


o ubezpieczeniu społecznem 


WARSZAWA. Rokowania polsko- 
niemieckie, które toczyły się w minister- 
stwie opieki społecznej w ciągu ub'eg- 


swej pracy przyczem zademonstrował:|łych dn, zakończono podpisaniem ukła- 


|du, zmieniającego i uzupełniającego u- 
mowę polsko-niemiecką o. ubezpiecze- 
iniu społecznem z dnia 11 czerwca 1931 
|roku. Układ ten podpisali: naczelnik 


wydziału Z. Sokołowski i radca mini- 
sterjalny dr. St Fischlowitz ze strony 
polskiej oraz dyr. min. Engel ze strony 
Rzeszy. 


Równocześnie zawarto porozumienie 
co do wypłaty świadczeń jednej strony 
na obszarze strony drugiej i ustalono 
interpretacyjne i techniczne wa i 
wykonia umowy. Pozatem uzgodniono 
cały szereg umów co do zagadnień ubez- 
pieczeniowych, dotychczas nieuregulo- 
wanych umownie. Ostateczne rozstrzyg- 
nięcie innych zagadnień, zwłaszcza z 
dziedziny rozrachunku maiątkowego, 
nastąpi w bliskim terminie ` 
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Obywatele! 


Apel do subskrybentów Pożyczki Narodowej 


Już prawie sześć miesięcy dzieli nas 
od owej doniosłej chwili, kiedy Naród 
Polski na zew Ojczyzny tłumnie stanął 
u okienek bankowych i — subskrybując 
entuzjastycznie Pożyczkę Narodową — 
chlubnie zdał egzamin swej dojrzałości 
obywatelskiej, a tem samem wykazał 
niezbicie światu, że nie potrzebujemy na 
żadnem polu opiekunów obcych, i że 
własnemi siłami potrafimy zwalczyć 
wszelkie trudności gospodarcze, — na- 
wet takie, przed któremi ugięły się po- 
tęgi świata. 

Leżą poza nami dawne formy życia, 
— kruszą się i jełczeją, —a wśród gę- 
stów niemrawości zrodziły się porywy 
wielkie, — rozpalił się entuzjazm olbrzy- 
mi, zaopatrzony w wielką ideę Komen- 
danta: rzucania najsilniejszych podwalin 
pod promienną i trwałą przyszłość Oj- 
czyzny. 

Miarowym krokiem idziemy ku rea- 
lizacji hasła. Zadaliśmy kłam twierdze- 
niom zagranicy, że charakterystyką Po- 
laka jest romantyzm, sentymentalizm i 
brak życiowego realizmu, — że jesteśmy 
państwem sezonowem, niezdolnem ani 
do własnej polityki zagranicznej, ani do 
samodzielnego gospodarowania i udo- 
wodniliśmy raz jeszcze, że nastąpiła u 
nas gruntowna przemiana umysłowości, 
— że społeczeństwo nasze coraz większy 
bierze udział w budowie państwowości 
polskiej i że nastąpiło wielkie zwycię- 
stwo zdrowych haseł i zdrowej polityki. 


TREES S WORWO ZDANE ZZA OI 


Wyrok śmierci w 


Królewska Huta. Przed Sądem w 
Królewskiej Hucie odbyła się rozprawa 
przeciwko Bernardowi Ittnerowi, Fran- 
ciszkowi Kapicy i Henrykowi Trądowi, 
oskarżonym o dokonanie morderstwa i 
ori napadów rabunkowych na Ślą- 
sku, 


Wieczorem zapadł wyrok, skazują- 


Ogień zapału nie jest wprawdzie no- 
wością w Polsce, ale nowością i wyrazem 
głębokiej przemiany w naszym charak- 
terze narodowym jest, że miesiąc po mie- 
siącu subskrybenci wypełniają powzięte 
zobowiązania i spłacają bez opóźnienia 
swe raty i sumy pożyczkowej. — 


W dniu 1 lutego znowu wybije godzi- 
na V. raty Pożyczki Narodowej. Dla tych 
którzy subskrybowali ją w sześciu ratach 
będzie to przedostatniem wezwaniem do 
wytrwałości, — dla tych, którzy rozłoży- 
li wpłatę na dziesięć rat, będzie ło po- 
łową wytrwania w wielkiem dziele 
oszczędzania. 


Niech więc wszyscy w okresie płat- 
ności szóstej raty zdobędą się na punk- 
tualność, świadomi spoczywającego na 
nich obowiązku obywatelskiego i pełni 
zrozumienia własnych korzyści —- oraz 
pomni, że zasługi minione tyle tylko mo- 
gą być zapisane na dobro spłaconego 
długu społecznego, o ile czyn trwa nadal. 


POWIATOWY KOMITET POŻYCZKI 
NARODOWEJ: 


Przewodniczący: (—) Kalkstein Starosta 


Członkowie: (—) Balcerski Kazimierz 
(—) Bulanda, (—) Chrzanowski, 
(—) Gaszyński, (—) Grabowski, 
(—) Jezierski, (—) Kurzyński Józeł, 
(—) Reiske, (—) Szczuka, 
(—) Wyłlazłowski. 


Królewskiej Hucie 


cy wszystkich trzech oskarżonych na ka- 
rę śmierci, Sąd jednakże uwzględniając 
okoliczności łagodzące odnośnie do Itt- 
nera i Trąda zamienił im karę śmierci 
na dożywotnie więzienie. Obrona zwró” 
ciła się do Prezydenta z prośbą o łaskę 
dla Kapicy. 
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Na dożywotne więzienie 


Warszawa. Wyrokiem Wojskowe- 
go Sądu Okręgowego Nr. III. w Wilnie 
jako Sądu Doraźnego z daty 23. I. 1934 
r. skazany został strz. plut. łączn. KOP. 
Suwałki, Kulka Stefan za zbrodnię za- 
bójstwa na osobie Rozalji Garfinklowej 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, wy- 


dalenie z wojska i utratę praw publicz- 
nych tudzież obywatelskich praw hono- 
rowych. 

P. Prezydent Rzplitej, korzystając 
z prawa łaski, zamienił orzeczoną wy- 
rokiem karę śmierci na dożywotnie wię- 
zienie. 


Walka z przemytnikami pomarańczy 


Katowice. Omnegdaj w nocy straż- 
nik graniczny Dusza Roman z placówki 
Brżezowice zauważył około hałd (war 
łów ziemi, wywiezionej z kopalni) na 
kopalni Charley Biały w Brzezinach 
bandę przemytników, złożoną z 15-tu 
osób, która przekradała się przez zielo- 
ną granicę z Niemiec do Polski, Gdy na 
wezwanie do zatrzymania się przemyt- 


nicy rzucili się do ucieczki, strażnik dał 
strzał ostrzegawczy, a następnie 6 strza- 
łów w kierunku uciekających przemyt- 
ników. Jedna z kul trafiła przemytnika 
Mikołaja Gielę z Grodźca. Giela poniósł 
śmierć na miejscu. Przy zabitym znale- 
ziono dwa worki pomarańcz. Reszta 
przemytników zbiegła. 
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Zorganizowanym i przygotowanym do obrony 
Przeciwlotniczo-Gazowej nie grozić nie będzię! 


Zapisujcie sie na członków L. 0. P. P. 


Krwawe plamy na kartach historji 
Pamiętna tragedja domu Habsburgów 


Czterdzieści pięć lat upłynęło już od 
krwawej tragedji w Mayerlingu i chociaż rodzi- 
na Habsburgów tyle ma w swych kronikach 
krwawych wypadków do zanotowania, to jed- 
nak świat dotąd nie zapomniał o śmierci na- 
stępcy tronu, austrjackiego arcyksięcia Rudol- 
fa, który dnia 30 stycznia 1889 r. znaleziony 
został bez życia wraz ze swą przyjaciółką. 

Wokoło tego głównego wydarzenia oplotła 


w wielorakich zmyśleniach fantazji zbiorowej, 
zawsze żądnej sensacyjnych powieści. Przed 
kilku laty legendę tę wydobył z zapomnienia 
kierownik austrjackiego archiwum, baron Mi- 
tis i ogłosił swego czasu studjum, poświęcone 
arcyksięciu Rudolfowi 

Według barona Mitisa, dramat arcyksięcia 
Rudolfa był dramatem nie osobistym, miło 
snym, za jaki go dotychczas powszechnie uwa- 


się legenda, jak wszystkie legendy historyczne, | żano, lecz politycznym, co nabiera specjalne- 
oparta na prawdzie, ale rozrosła niepomiernie | go znaczenia. 


„GŁOS WĄBRZESKIY 


Następca tronu monarchii austrjacko-wę- 
gierskiej przeciwstawiał się — twierdzi Mitis — 
mazbyt wyraźnie tendencjom cesarza Francisz- 
ka Józefa i jego dworu swą nienawiścią do 
Wilhelma II i Niemiec, oraz swemi poglądami 
ultra-liberalnemi. Nie czując się atoli dość sil- 
nym by rozpocząć walkę otwartą i przełamać 
opór despotycznego ojca, w razie zaś jego 
śmierci przełamać cały system rządzenia — w 
chwili głębokiego zwątpienia pozbawił się ży- 
cia, pociągając za sobą do grobu ukochaną ko- 
bietę. 

Nowe to oświetlenie dawnego faktu, mają- 
ce nawet może i duże uzasadnienie, nie może 
jednak trafić do przekonania czytelnika. O 
wiele wiarogodniejsze nam się wydaje oświet- 
lenie tej sprawy przez cesarzową Eugenję, 


które usłyszała była z ust matki jego, niesz- 
częśliwej cesarzowej Elżbiety i które 
wydaje nam się zgodne z prawdą. 


między Franciszkiem Józefem, a synem. 
sarz wyrażał się w przykrych słowach o sto- 


serą i kategorycznie domagał się zerwania go 
Arcyksiąże uległ wreszcie, prosił 


z kochanką, na co zgodził się cesarz. 
Spotkanie nastąpiło w obecności 


Cesarzowa Japońska 
której niedawno urodził się syn. 


PROJEKT USTAWY O ORDYNACJI 
PODATKOWEJ. 


Warszawa. Na ostatniem posiedze- 
niu Rady Ministrów z dnia 28 bm. przy- 
jęty został projekt ustawy o ordynacji 
podatkowej. 

Przepisy projektu idą w kierunku 
potanienia i uproszczenia całego postę- 


powania przy  wymierzaniu podat- 


ków, oraz zwiększenia pewności dla 
płatników. Obszerny projekt ustawy 


obejmuje przeszło 200 artykułów i 
dzieli się na 5 części, z których pierw- 
sza traktuje o postanowieniach ogól- 
nych, druga obejmuje postępowanie 
przy wymiarze podatków, trzecia za- 
wiera pewne ogólne przepisy porząd- 
kowe, czwarta — przepisy karne, pią- 
ta przepisy przejściowe i końcowe. 
Projekt ten zostanie w najbliższym cza- 
sie wniesiony do Sejmu. 


FELJETON ZNANEGO LITERATA 
W RADJO. 


Stałem, żywem uznaniem radjosłuchaczów 
polskich cieszą się barwne, zawsze ciekawie 
ujmowane feljetony, wygłaszane ze studja Pol- 
skiego Radja przez znanego działacza emigra- 
cyjnego i literata, p. Bohdana Pawłowicza, po- 
pularnego autora powieści „Pionierzy” i „Cór- 
ka. latarnika"”, licznych szkiców podróżniczych 
Zwracamy uwagę wszystkich radjosłucha- 
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więcej | 


Według cesarzowej Eugenji, dnia 29 stycz- | 
nia 1889 r. doszło do ostrego nieporozumienia | 


| serbskich, a tych zaś dziełem był 


sunku, który łączył arcyksięcia z Marją Vet- | 


STR. 2 


śliwskiej posiadłości arcyksięcia Mayerling pod 
Wiedniem. Pe spożyciu kolacji we czworo, Ru- 
dolf pozostał sam z Vetserą i wyznał jej wszy- 
stko. Wówczas zrozpaczona baronówna zwie- 
rzyła się przed nim, iż jest w ciąży i że — o- 
puszczona przezeń — nie przeżyje swej hańby. 


Rażony tą wieścią arcyksiążę, w silnej eg- 
zaltacji rozpaczy, okazał gotowość Śmierci 
wraz ze swą ukochaną. A gdy propozycję tę 
Vetsera przyjęła, wyciągnął Rudolf rewolwer i 
strzałem prosto w serce przeciął jej życie. Po- 
czem ciepłe jeszcze ciało złożył na swem łóż- 
ku, obstawił kwiatami i nad zwłokami napisał 
list do matki, będący spowiedzią całego życia. 
Drugi strzał rewolwerowy dopełnił tragicznego 
przeznaczenia. 

Według innej jeszcze wersji, sprawcą te- 


wadę PS Napoleonie III. Zmarią dopiero: o podwójnego zabójstwa miał być arcyksiążę 
przed kilku laty cesarzowa Eugenja, w swoich | „nciszek Ferdynand, *. który 

wydanych swego czasu pamiętnikach, przyta” | „ybył tego wieczoru do Mayerlingu. Podobno 
cza opowiadanie o śmierci arcyksięcia Rudolfa, | „m leziony rewolwer był jego własnością 


przypadkowo 


Marja Vetsera w październiku 1889 r. zo- 
stała matką. Jej córka Eleonora Habsburg- 
Vetsera, wychowana w atmosferze zemsty za 
śmierć matki, zdołała w późniejszym wieku 
pozyskać dla swej sprawy kilku anarchistów 
zamach w 
Serajewie, którego ofiarą padł ów Franciszek 
Ferdynand w czerwcu roku 1914. Była to od- 


jednak by | powiedź na tragedję w Mayerlingu, 


. ź : l 
pozwolono mu przed zerwaniem zobaczyć się 


Gdyby ta ostatnia wersja była prawdzi- 
wą, to trzebaby się cofnąć aż do roku 1889, aby 


księcia ' znaleść właściwą genezę wybuchu wojny świa- 
Filipa Koburskiego i hrabiego Hoyosa w my- towej w r. 1914. 


EAR S SEIS SE S ZES E FC EE E KORZE ZZOZ ZZ 


dnia 31 bm. nowy aktualny feljeton p, Pawło- 
wicza „pt. „Przygoda inteligentnego analfabe- 
ty”, Feljeton ten wygłoszony zostanie z war- 
szawskiego studja Polskiego Radja o godz. 9 
wiecz. i transmitowany będzie na wszystkie 
radjostacje polskie. 


70.295703; ENESE E RCA CERD 


Radioprogram 


PIĄTEK, 2. 2. 1934. 

9,00 Audycja poranna. 10,00 Transmisja na- 
bożeństwa. 12,15 19-ty poranek muzyczny Z 
Filharmonji Warszawskiej, 14,00 „Jak przygo- 
tować i jak zaopatrzyć się w nasiona”. 14,15 
Muzyka ludowa z płyt. 14,35 Recital śpiewaczy 
Heleny Korffówny. 15,00 Słuchowisko wiejskie 
prawnicze. 15,30 Orkiestra salonowa H. Adam- 
skiej-Grossmanowej. 15,00 Program dla dzieci. 
16,30 Kwadrans słynnych artystów. 16,45 Re- 
cytacje poezyj. 17,00 Odczyt „Z podróży po 
Katalonji". 17,15 Koncert orkiestry Związku 
Zawodowego Muzyków. 18,00 Słuchowisko pt- 
Magja”. 18,40 Muzyka z płyt. 19,35 Płyty. 
19,45 Odczyt aktualny. 20,00 Pogadanka muzy- 
czna. 20,15 17-ty koncert symfoniczny z Filhar- 
monji Warszawskiej. 22,40 Wiadomości sporto- 
mościwe ze wszystkich rogłośni P. R. 22,50 
Muzyka taneczna z dancingu „Adria. 


SOBOTA, 3. 2. 1934. 

7,00 Audycja poranna. 12,05 Zespół jazzowy 
Ark. Flatto. 12,55 Dziennik południowy, 16,00 
Audycja dla chorych. 16,40 Lekcja języka 
francuskiego. 17,00 Transmisja nabożeństwa g 
Ostrej Bramy w Wilnie. 18,00 Reportaż. 18,20 
Koncert kameralny. 19,25 Feljeton literacki pt. 
„Iwan Bunin". 19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 Wieczór ta- 
neczny. 21,00 Skrzynka pocztowa techniczna. 
21,20 Koncert Chopinowski w -wyk. Z. Rabce- 
wiczowej. 22,00 Odczyt w jęz. francuskim 
„O działalności kobiet polskich”, 22,15 Muzy- 
ka taneczna. 


Z AO 


GDZIE MOŻNA ZAPISAĆ 
„GŁOS WĄBRZESKI?* 


W Wąbrzeźnie w agenturach: 


B. Lewandowski - - Rynek. 

K. Rujner — ul. Grudziądzka 
St. Markowski — ul. Chełmińska 
L. Gulda — ul. Hallera 


Księgarnia Pocztowa „L o t“. 


GOLUB. 


M. Strzelewicz. Rvnek. 


KOWALEWO. 
J. Stankiewicz — Rynek. 
Pozatem można ..Głos* zapisać w 
każdym urzędzie pocztowym i u pp. 
listonoszy oraz w Administracji na- 


czów, iż Polskie Radjo zapowiedziało na środę, |szego pisma. 


FOZZ A 


 Rozwiązać kartele cennikowe ! 


Zäecyãowane stanowisko P. 


\-Obradujący „w: połowie grudnia Po- 
morski Zjazd. Rolmezy. wystąpił bardzo 
ostro przeciwko kartelom i ich polityce, 
krzywdzącej. całe; życie, ;gospodarcze, a 
w pierwszym rzędzie rolnictwo. W zwią- 
zku: z.tem.w pierwszych dniach stycz- 
nia ukazał.się w. prasie warszawskiej 
ciekawy, i głęboko ujęty artykuł preze- 
sa, PTR. pe Leona; Schedlin-Czarlińskie- 
go pt. „łtównania na rolnictwo”. Arty- 
kuł ten, w którym autor kategorycznie 
podkreśla konieczność. rozwiązania kar- 
teli cennikowych,-aby dostosować ceny 
produktów przemysłowych do cen pło- 
dów rolnych, został powtórzony przez 
prasę różnych kierunków i wywołał ży- 
wą idyskusję,. To.też przyjrzyjmy się 
bliżej, zawartym. w artykule, myślom 
wytycznym,. 

Jakiemi drogami kroczyła nasza gospo- 
“darka w róka ubiegtym? 

U progu nowego” roku Sz. Autor za- 
stdnawia Się nad kierunkiem naszej po- 
lityki ekonomicznej w roku ubiegtym, 
stwierdzając, iż zasadniiczemi jej. wy- 
tycznemi były: zniżka kosztów produk- 
cji płodów rolnych, a z drugiej strony 
utrzymania na wyższym poziomie, przy- 
najmniej zbliżonym do opłacalnego, cen 
produktów wytwarzanych przez war- 
sztaty rolne. O ile-chódzi o zniżkę cen 
środków produkcji; to zasadniczo razem 
wziąwszy była ona niewielka mniej 
więcćj od 10—20 proc'*w stounku do 
cen poprzedriich i to o ile chodzi o han- 
del hurtowy. W'detala, który z punktu 
widzenia rolnika, żwłaśżcza drobnego, 
a więc tej najliczńiejszej masy zainte- 
resowanych, jest jedynie miarodajny, 
obniżka ta okazała się znacznie mniej- 
sza ze względu ńa * licznych pośredni- 
ków. No ale tutaj w dużej mierze jest 
wina samrych -rolników,:-że nie potrafią 
stworzyć swoich własnych silnych pla- 
cówek handlowych w formie spółdziel- 
czej, czy innej, aby obniżka, którą pod 
naciskiem sfer. rządowych, kartele mu- 
siały zrobić, doszła do rolnika, a nie zo- 
stała w rękach pośredników. 

Ogólnie jednak rzecz biorąc, obniż- 
ka cen produktów. przemysłowych, była 
mała, to też.cały wysiłek skierował się 
po pewnym czasie w drugim kierunku, 
a-w mianowicie w. kierunku podniesienia 
cen płodów rolnych. Tutaj można po 
pierwsze zanotować duży sukces, gdyż 
w stosunku do cen na rynkach między- 
narodowych, ceny płodów rolnych w 
Polsce utrzymały się na znacznie wyż- 
szym poziomie. Pomimo jednakże tego 
sukcesu należy. z przykrością stwier- 
dzić, iż nadzieje pokładane w spodzie- 
wanej zwyżce 'cen płodów rolnych, za- 
wiodły. ną całej linji w tem znaczeniu, 
iż poziom /'cen artykułów rolnych pozo- 
stał daleko poniżej kosztów produkcji. 
A-więc równocześnie sukces i porażka. 
Porażka dlatego, że ceny płodów rol- 
nych, tak zagranicznych, jak i w Polsce, 
spadły, a koszty produkcji, ceny arty- 
kułów przemysłowych, ciężary rolnicze 
pozostały takie same, albo o ile spadły 
to zbyt mało. 

Czy możemy spodziewać się zwyżki cen 
> płodów rolnych? 

„Wodalszym ciągu swych rozważań 
p. Prezes Czarliński zastanawia się nad 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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kartele cennikowe, nie prowadzące ek- 
sportu ze stratą, należy bezwzględnie 
jaknajszybciej rozwiązać. O ile chodzi 
o eksport deficytowy, to należy jaknaj- 
szybciej przejść na system  premjowa- 
nia tego eksportu o ile jest on koniecz- 
ny do utrzymania. W ten sposób zacho- 
wamy prężność naszego wywozu, a na- 
stępnie musimy przystąpić do rozwiąza- 
nia reszty karteli cennikowych. Natu- 
ralnie autor podkreśla, iż chodzi mu o 


T. R. w stosunku do karteli 


tem, jakie wskazówki dała nam ta prak- 
tyka zeszłoroczna i dochodzi do wnio- 
sku, że zeszły rok wykazał nam dobit- 
nie, że zwyżki cen piodów rolnych nie 
możemy się spodziewać, gdyż Polska 
jest krajem wywożącym płody rolne, a 
więc poziom jej cen jest zależny od po- 
ziomu cen zagranicą. Tymczasem na 
rynku zagranicznym niema najmniejszej 
nadziei na zwyżkę cen. Otóż ponieważ, 
patrząc odważnie rzeczywistości w 0- 
czy, przekonywujemy się, że nie może- 
my liczyć na zwyżkę, to nie łudźmy się, 
nadzieją, a powiedzmy sobie szczerze: 
trzeba wobec tego ceny wszystkich środ- 
ków produkcji, a więc nawozów, żelaza, 
nałty etc. obniżyć do takiego poziomu, 
na jakim znajdują się ceny płodów rol- 
nych. O ile wszyscy się na to zgadza- 
my, to teraz, kiedy zastanawiamy się 
nad programem gospodarczym na rok 
przyszły, musimy dojść do wniosku, że 
oprzeć on będzie się musiał na koniecz- 
ności zniżkowej, innemi słowy hasłem 
jego winno się stać „równanie na rol- 
nictwo'”', 


Dom Bankowy: „Allgemeene Cre- 
diet en Administratie Kas“, znajdujący 
się w Amsterdamie, Prinsengracht 850, 
został zlikwidowany. 

Kierownikiem powyższej instytucji 
która zajmowała się udzielaniem poży* 
czek oraz kredytów hipotecznych, był 
Gustaw Heinrich Friedrich Schneider, 
ur, 2. II. 1887 w Göttingen. Wymienio- 
ny prowadził również i w mieście Ko- 
lonji instytucję kredytową "(Haus 
Schwerthof), którą nazywał na zmianę 
„Immobilen -  Vermittlungsbiiro" lub 
„Treuhand-Kreditkasse". 


Przechodząc do omawiania poziomu, Ostatnio wymieniona instytucja za- 
pm przemysłowych autor stwierdza, ŻE równo w kołach handlowych jak i fir- 
pre che: ki gorowane | ej cą pei |mowych prawie że nie była znana. 

. y a z ' e z e + . . 
kartel cementowy został rozwiązany, | Dnia 20 września policja obłożyła 
ceny cementu odrazu spadły do poło- aresztem całą księgowość amsterdam- 
wy. „Czyż jest rzeczą normalną, pisze | skiej instytucji za przekroczenie ustawy 
p. Prezes Czarliński, aby rolnik za 100 9 udzieleniu kredytów, w następstwie 
kg. żyta otrzymymał ca 200 kg. węgla Czego „Aligemeene Crediet en Admini- 
lub za jedną kurę 2 litry nafty“. stratie Kas“ z dniem powyższym prze- 


k . |stała faktycznie istnieć. 
Jak Polska długa i szeroka rolnic- | Wkrótee po powyższym fakcie wła- 


two domaga się wszędzie rozwiązania dze niemieckie aresztowały Schneide- 


Ceny artykułów przemysłowych są 
zbyt wygórowane. 


STR. 3 


kartele cennikowe, gdyż istnieją jesz- 
cze inne kartele pożyteczne i nieszko” 
dliwe, jak np. kartel dla wspólnego za- 
kupu bawełny w Ameryce, żeby prze- 
mysł polski dostał jaknajtaniej bawełnę 
amerykańską, takie formy karteli niko- 
mu nie szkodzą i należy je zachować. 

Kończąc swe wywody Autor stwier- 
dza, iż „zasadniczym momentem, który 
winien znaleść swój wyraz przy ustala- 
niu wytycznych działania na stojący 
przed nami okres gospodarczy, jest ko- 
nieczność rozwiązania karteli cenniko- 
wych przy przejęciu przez Państwo o0- 
bowiązku popierania eksportu deficyto- 
wego, o ile utrzymanie jego, ze wzglę-. 
du na nasz bilans handlowy, jest ko- 
nieczne, oraz przystosowanie wszelkich 
danin i ciężarów rolniczych, a zwłasz” 
cza najbardziej uciążliwych wszelkich 
opłat na rzecz samorządów terytorjal- 
nych i instytucyj  prawno-publicznych, 
jak Zakładów Ubezpieczeń etc., do mo- 
żliwości płatniczych rolnika". 


Ze swej strony uważamy, iż tak po- 
ważne i równocześnie w takim zdecy- 
dowanym tonie artykuły ludzi, stoją 
cych na czele naszych organizacyj rol- 
niczych, winny ukazywać się jaknaj- 
częściej, aby oświetlać i urabiać odpo- 
wiednio opinję publiczną, aż nazbyt 
często oszukiwaną przez prasę, pozo- 
stającą na usługach karteli. 


W sprawie „Allgemeine Gredit en 
Administratie Kas“ w Amsterdamie 


|zienia, który odsiaduje obecnie w Ko- 


lonji. 

Z obłożonych aresztem ksiąg wyni- 
ka, że setki osób z zagranicy, głównie 
z Polski, krajów bałtyckich, Niemiec, 
Szwajcarji, Węgier, oraz Czechosło- 
wacji, czyniły w powyższej instytucji 
starania o uzyskanie pożyczek lub kre- 
dytów hipotecznych. 

Na pokrycie kosztów adminisiracyj- 
nych osoby te wpłaciły znaczniejsze 
kwoty, nie otrzymały jednakże żad- 
nych kredytów. 

W kasie wspomianego banku am- 
sterdamskiego znaleziono przy obłoże- 
niu aresztem, zaledwie 28 guld. hol., 
konto zaś PKO. w Hanowerze wykazy- 
wało saldo dodatnie Mkn. 355,67, tak, 
że o ewent. zwrocie wpłaconych sum 
poszkodowanym mowy być nie może. 

Zamieszkałe na terenie Polski oso- 
by, które po 20 września ub. r. wysłały 
pocztą pod adresem „Allgemeene Cre- 
diet en Administratie Kas“ przekazy 
pieniężne, mogą wobec  niezrealizowa- 
nia powyższych przekazów, zwrócić się 
do urzędów pocztowych nadawczych o 


karteli cennikowych — jest to żądanie | >a, skazując go za oszustwa na rok wię-cołnięcie tychże. 


słuszne, to też konieczność rozwiązania 


tych karteli należy wysunąć na pierw- | SEMERE O EA 


ie al.[PR% 


Jarmark 
w województwie Pomorskiem 


Brodnica zw. 1 lutego 

Świecie zw. 5 lutego 

Dąbrowa pow. Chełmno, Skarszewy, Skórcz 
Wąbrzeźno — zwierzęce 6 lutego 

Łasin — ogólny 8 lutego 

Grudziądz 8 i 16 lutego — zwierzęce 


szy plan naszej polityki gospodarczej 


na.rok przyszły. 


Trzeba jednak rozróżnić dwie gru- 
py karteli cennikowych — jedna obsłu- 
guje tylko rynek wewnętrzny, a jeżeli] 
eksportuje, to jest to eksport zwykły z 
zarobkiem, a druga grupa karteli eks- 
portuje z deficytem, ze stratą, to zna- 
czy sprzedaje swe produkty zagranicą 
taniej, aniżeli kosztuje ich wyproduko- 


wanie w kraju; jest to t. zw. „dumping. | Jabłonowo ogólny, Czersk i Więcbork 
Grupa ta znajduje do pewnego stopnia |zwierzęce, Bukowiec ogólny — 13 lutego 
usprawiedliwienie gospodarcze, gdyż, Starogard — zwierzęcy 14 lutego 

ze względu na nasz bilans płatniczy, i Toruń zwierzęce 8 i 22 lutego 


Swornegacie zwierzęcy 20 lutego 
Nowe ogólny 22 lutego 

Górzno zwierzęcy 22 lutego 
Gdynia ogólny 22 lutego 
Chełmża zwierzęcy 21 lutego. 


nawet niektóre artykuły i ze stratą, bo 
to tak, jak z dłużnikiem, który, mając 
do zapłacenia weksel w oznaczonym 
terminie, musi sprzedać za pół ceny to- 
wary, byleby weksel wykupić, w polo- | am 
żeniu takiem znajduje się i Polska, któ- 

ra musi w pewnych granicach prowa- |JRZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
dzić eksport nawet ze stratą. tylko, że GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 


cała rzecz tkwi w tem, iż ten eksport dnia 30. 1. 3% r. 


musimy wywozić jaknajwięcej, a bo 


Fa A Ea > Inomięsist i - 
ne koszty administracyjne i inne, idące pe Piet aj y zz ZSZ 62—66 
do kieszeni kapitalistów zagranicznych. |mi' ste tuczone młodsze do lat 3 56-60 
m ste tuczone starsze 42—52 
Rozwiązać kartele cennikowe. Bi Aes odżywione ....... 40—42 
Na zakończenie swych wywodów P:|Wytuczone pełnomięsiste . . . .. 60—62 
Prezes Czarliński wysuwa taki plan: tuczone mięsiste . . . « « » « - 52—56 


nietuczone, dobrze odżywione star- 


RR = ata «-€ub' woAPE 3 42—46 
miernie odżywione . . « « « « - 26 - 30 
Krowy: 

Wytzczone pełnomięsiste 60—64 

tuczone mięsiste . . . . . « « - 43—56 

nietuoz dobrze odżywione . . 38 - 46 

miernie 00.w'one . . » « « : « 28 -36 

Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste . . . . 60—64 

tuczone mięsiste . . . « « « « - 54—58 

nietuczone, dobrze odżywione 46 50 

miernie odżywione . . « « « « 38—40 

Młodzież: 

Dobrze odżywione .. - « « : . 38—42 
CIELĘTA: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 66—72 

tuczone cielęta e . « « « « o 58 - 64 

dobrze odżywione . . « « « « 52—56 

Miernie odżywione . . « . « « 44 - 50 
ŚWINIE: 

a) pełnomięsiste od 120—150 kg. 

żywej wagi . « « «+ « + « : 78—82 
b) pełtomięsiste od 100—120 kg. 

żywej wagi . « « « « « « : » 47—76 
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na Szkołę Polską Zagranicą — to cegiełka na budowę straży przedniej Rzplitej 


TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU. 


Mexico City. Północny i środkowy 
Meksyk nawiedziło silne trzęsienie zie- 
mi, które sprawiło poważne szkody. Jest 
wielu zabitych i rannych. Najbardziej 
ucierpiało Acapulco, gdzie liczne budo- 
wle zostały uszkodzone. 


40 OSÓB ZMARŁO WSKUTEK 
MROZU. 


Tokio, Na wysepce Dagelet przy 
brzegach Korei, znaleziono 41 zwłok 
osób, które zmarły z powodu mrozu. 
Wyspa była zupełnie odcięta podczas 
burzy, która szalała przy wybrzeżach 
Korei. Ekspedycja ratunkowa wyraża 
obawę, iż liczba ofiar jest znacznie 
większa. 


WYBUCH DYNAMITU. 

Graz. W willi inżyniera Poleschin- 
sky'ego w  Trołaiach, który posiada 
w tej miejscowości kopalnię kwarcu, 
jeden z kierowników robót położył na 
płycie kuchennej 25 kg. dynamitu, któ- 
ry chciał ogrzać, 

Na skutek przegrzania dynamitu na- 
stąpił wybuch od którego cała willa 
uległa zupełnemu zniszczeniu. Kierow- 
nik robót poniósł śmierć na miejscu. 
Inż. Poleschinsky i jego żona są ciężko 
ranni. 


NIE KRÓLEWSKA HUTA, A 
CHORZÓW. 

Katowice: Śląska Rada Wojewódz- 
ka na posiedzeniu w dniu 29 bm. uch- 
waliła projekt ustawy w sprawie włą- 
czenia gminy Chorzów, pow. katowic- 
kiego i Nowe Hajduki, powiatu święto- 
chłowickiego, do Królewskiej Huty, 
oraz zmiany nazwy Królewska Hata na 
Chorzów. 


z całej Polski 


— CZERSK. (Zwycięstwo listy nr. 
1). Wobec unieważnienia z urzędu przez 
starostę powiatu chojnickiego poprzed- 


nich wyborów w dniu 26 listopada 1933 | 


roku do Rady Miejskiej w Czersku (gło- 
sowanie wówczas nie miało miejsca) 
odbyły się w dniu 28 stycznia rb. w 
Czersku powtórne wybory połączone ż 
głosowaniem. Na łączną ilość 16 manda- 
tów lista nr. 1 (Narodowy Blok Gospo- 
darczy) otrzymała 10 mandatów. 


— KAMIONKA, pow. Tuchola. 
(Nieludzka matka.) Dnia 24 bm. o godz. 
7 min. 30 w lesie państwowym w 
rewirze Kamionka znaleziono zwłoki 
dziecka, płci męskiej, liczące dwa mie- 
siące. W wyniku przeprowadzonych do- 
chodzeń ujawniono, że dziecko to po- 
rzuciła Nowacka Czesława, lat 22, zam. 
w Chełmnie przy ul. Dominikańskiej 16. 

Wymieniona przybyła w dniu 23 bm. 
pociągiem do stacji Zarośle, poczem za- 
niosła dziecko do lasu, gdzie je porzu- 
ciła, Ponieważ zwłoki dziecka nie wy- 
kazały żadnych obrażeń cielesnych, ist- 
nieje przypuszczenie, że dziecko zmar- 
ło wskutek mrozu i głodu. Nowacką 
przytrzymano na stacji Zarośle i odsta- 
wiono do dyspozycji sędziego śledczego 
w Czersku, zwłoki zaś zabezpieczono. 

— TORUŃ. (Za zniesławienie.) W 
poniedziałek Sąd Okręgowy skazał re- 
daktora „Obrony Ludu“ p. Bagińskiego 
na rok więzienia i 500 zł. grzywny za 
zniesławienie drukiem b. naczelnego le- 
karza Kasy Chorych dr. Skarbka-Tele- 
szewskiego. 

— MOGILNO. (Dziecko o 3 gło- 
wach.) W ostanich dniach żona robot- 
nika dominjalnego zam. w  Dobskach, 
pow. mogileński, porodziła dziecko o 3 
głowach, 

Poród był bardzo utrudniony, tak, 


iż musiano zawezwać lekarza. Noworo* 
dek przyszedł na świat nieżywy i wy- 


Już z góry wiem eo chcesz powiedzieć... 


Autentyczny mój przyjaciel (Dr. 
Jodko — Polska wyprawa wysokogór- 
ska w Andy) opowiada następujące ka- 
pitalne wydarzenie: 

„Na statku s. s. Asturias jechała z 
Polski do Buenos Aires gromadka wy- 
rostków żydowskich, krzykliwa i rezo- 
nująca: praktykanci jakichś krawców, 
szewców, fryzjerzy i ekpedjenci. Otrzy- 
mali tańsze bilety z Argentyny od krew- 
nych przeto mają miejsca na sali ogól- 
nej. Uznali jednak, iż są poszkodowani 
że linja ich okrada. Zdecydowali prze- 


to, że nie będą spać na ogólnej sali za; 


żadne pieniądze, a dowiedziawszy się, 
że na statku jest kilka wolnych kabin 
zarezerwowanych dla pasażerów z Liz- 
bony — włamują się do kabin pod wo- 
dzą jednego z nich, „geroja” w skó- 
rzanej kurtce, walą się w butach na 
czyste łóżka i „śpią. 

Kapitan, spokojny, siwy gentleman, 
zimny, opanowany daje im 10 minut 
czasu do opróżnienia kabin. 


Naprzeciwko ustawił 5 marynarzy 
atletycznej budowy: — spokojnie z za- 
łożonemi rękama czekają na rozkaz. 
Przywódca zbuntowanych  żydziaków 
rzuca argument: — dlaczego kobiety 
dostały kajuty? — ktoś odpowia 
(chcąc go zaskoczyć), że dla kobiet 
trzeba być gentlemanem, kobiety mają 
pierwszeństwo: „pan widocznie nie jest 
gentlemanem". „Geroj” przywódca na- 
tychmiast znajduje wyjście: — „prze- 
praszam, ja przedewszystkiem jestem 
gentleman dla swojego zdrowia” . 


— „Pozwól, że Ci przerwę” — od- 


powiadam. — „Już z góry wiem, co 


chcesz powiedzieć”! — „Bez osobistych 


laluzyj chcesz mi udowodnić, jak trudno 
liest niektórych ludzi 


przekonać”, — 
„Tym razem się mylisz — oto kwit 
abonentowy za kwartał, od dziś bo- 


— GOLUB. (Z powodu ślizgawicy omal, że 
byłby nieszczęśliwy wypadek.) W  poniedzia- 
łek rano końmi z leśniczówki nad Drwęcą po- 
dążał do autobusu w towarzystwie p. leśni- 
czego Stypuły prof. Golik. Nagle na zakręcie 
wskutek szybkiej jazdy bryczka zesunęła się 
z drogi, a przestraszone konie rzuciwszy się na 
siebie połamały dyszel. Dzięki przytomności 
umysłu p. leśniczego obeszło się bez wypadku. 


Dobrzyń n. Drw. 


X Dobrzyń n. Drw. 29. 1. 1934 roku. 
Zapoczątkowana w Dobrzyniu nad Drw. 
inicjatywa budowy nowego domu na 
świetlicę strzelecką szybko postępuje 
naprzód. 24 stycznia rb. wyłoniono Ko- 
mitet wykonawczy budowy w osobach 
pp.: burmistrza Urabczyńskiego Stani- 
stawa, rzeczoznawcy budowlanego Mą- 
czyńskiego Wiktora i lekarza weteryna- 


| ryjnego Marcinkowskiego Wiktora. 


Jednocześnie z powołaniem Komite- 


wiem jestem stałym prenumeratorem |tu doraźnie zadeklarowali na koszty bu- 


„GŁOSU WĄBRZESKIEGO:. 
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wołał wielkie zainteresowanie w oko- 
licy, 

Potworka o trzech głowach wysłano 
do Poznania dla celów naukowych. 

— GNIEZNO. (Ucieczka od życia 
i. żony.) W Gnieźnie popełnił samo- 
bójstwo, zażywając esencji octowej, 36- 
letni Michał Jankowski. Dogorywające- 
go Jankowskiego przewieziono do szpi- 
tala, gdzie mimo pomocy lekarskiej wy- 
zionął ducha. Motywem desperackiego 
kroku Jankowskiego było według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa _ nieszczęśli- 
we pożycie małżeńskie, 

— POZNAŃ. (Iragedja na jeziorze.) 
Prasa donosi o tragicznym wypadku, ja- 
ki się wydarzył na jeziorze Powidz- 
kiem. Dwaj chłopcy 9-letni Marjan Suł- 
kowski i jego kuzyn wybrali się z Ko- 
sowa do Polanowa pieszo przez zamarz- 
nięte jezioro. Lód załamał się i chłop- 
cy utonęli. Zwłoki wydobyto dopiero 
nazajutrz. 

— POZNAŃ. (Aresztowanie groź- 
nych bandytów.) Ostatnio policja aresz- 
towała dwóch członków groźnej szajki 
bandyckiej, która dokonała licznych na- 
|padów w ostatnich czasach w woj. poz- 
|nańskiem i pomorskiem. Są to Witold 
|Bandosz z Bydgoszczy i niejaki Wojtko- 
wicz. W wyniku dochodzenia ustalono, 
|że Bandosz był hersztem bandy, poszu- 
|kiwanym przez policję, 

— PŁOCK. (Skazanie komuni- 
stów.) W dniu 26 stycznia w Sądzie O- 
kręgowym w Płocku zapadł wyrok w 
toczącym się od paru dni procesie o a- 
gitację komunistyczną. Mocą tego wy- 
roku 24-ech oskarżonych skazano na 
kary więzienia od 1 do 5 lat, zaś troje 
uniewinniono.  Pięciorgu oskarżonym 
sąd zawiesił wykonanie kary na lat 5. 


Kowalewo 


— WALNE ZEBRANIE MIEJSCOWEGO 
KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJ. R. P. 
odbędzie się w niedzielę, dnia 4 lutego br. z 
nast. porządkiem obrad: 1) Zagajenie i powita- 
nie gości i członków, 2) przeczytanie protoko- 
łów z ostatniego walnego zebrania, 3) wybór 
prezydjum zebrania, 4) Sprawozdanie ustępu- 
jącego zarządu, 5) Dyskusja, 6) Sprawozdanie 
Komisji Rewizyjnej i uchwalenie absolutorjum, 
7) Wybór nowego zarządu, 8) Sprawy wewnę- 
trzne i wolne wnioski, 9) Zakończenie. 


członków 
Zarząd. 


Przybycie wszystkich członkiń i 
na zebranie konieczne. 


Golub 


— Z OKAZJI KONSTYTUCJI. Dnia 27 bm. 
o godzinie 19.30 urządzony został capstrzyk z 
okazji ogłoszenia zmiany Konstytucji, W cap- 


strzyku tym wzięło udział około 200 osó 
członków organizacyj: Strzeleckiej, Pocztowców 
— Kolejarzy — oraz ludność, rozumiejąc: zna- 
czenie tej doniosłej chwili w dziejach Polski, 


— OPŁATEK ZW. STRZELECKIEGO, ŻEN- 


SKIEGO I MĘSKIEGO ODDZIAŁU. Dnia 27 
bm. około godziny 20.30 rozpoczęła się uroczy- 


dowy dobrowolne ofiary: burmistrz 
Drabczyński 100 zł, Mączyński Wiktor 
100 zł, plus koszty rejentalne przepisa- 
niania tytułu własności placu, sporzą” 


b —|dzenia projektu budowy, oraz nadzoru 


technicznego, zast. burmistrza Zalewski 
bezpłatnie furmanki, ławnik  Goryński 
Zygmunt 50 zł, sierżant Kominek 41 
zł 34 gr, i pracownicy Magistratu 2 proc. 
poborów narazie przez 6 miesięcy. Po- 
zatem uchwalono bezzwłocznie przy- 
stąpić do zbiórki ofiar w materjałach i 


sta chwila dla tut. Zw. Strzeleckiego — łamanie gotówce w Dobrzyniu i okolicy. 


się tradycyjnym opłatkiem. 

W wieczornicy tej wzięli udział JWP. vice- 
starosta p. mgr. Cwinarowicz, p. burmistrz No- 
wakowski — prezes Koła Przyjaciół Strzelca, p. 
Mikołajczak — prezes tutejszego Zw. Strzelec- 
kiego, p. Gumiński M. — wice-prezes, p. Wolff 


— Samobójstwo. Skarbnik Banku Lu- 
dowego w Dobrzyniu nad Drwęcą Lejo 
Zaklikowski pozbawił się życia przez 
wypicie większej dozy esencji octowej. 
Desperat znany był tu ze swej uczciwo- 
ści, jak krążą pogłoski, padł ofiarą 


B. oraz miejscowe nauczycielstwo i około 60 swej łatwowierności. 


członków drużyny żeńskiej i męskiej. 

Uroczystość zagaił miłem przemówieniem p. 
Rollingier Włodzimierz, w którem zaznaczył 
wzniosłość chwili. Następnie przystąpiono do ła- 
mania się opłatkiem. Podczas herbatki — prze- 
platanej pączkami p. wice-starosta Cwinarowicz 
wygłosił dłuższe przemówienie w którem wyka- 
zał swe zadowolenie, że może wziąć udział w 
naszej uroczystości, która tak dziwnie złączyła 
się z wielkim faktem historycznym w dziejach 
naszego Narodu. W końcu złożył życzenia po- 
myślnego rozwoju naszej placówki i okrzykiem 
na cześć Pana Prezydenta i P. Marszałka Pił- 
sudskiego zakończył swe przemówienie, 

Dzięki żywej interwencji naszej referentki p. 
Rozińskiej Zofji, oraz obywatelek i obywateli 
związku przy hojnie zastawionym stole — za- 
świeconej choince w miłym nastroju płynął czas 
— upiększony pięknym śpiewem naszych pol- 
skich kolend. 

Po kolacji młodzież przy dźwiękach orkiestry 
ochoczo tańczyła do 2-giej godziny rano. 

Miłem wspomnieniem będzie dla nas na dłu- 
go ten przemiły tradycyjny wieczór. 


— „STUDENTERJA* W PIĄTEK! Oczeki- 
wana z niecierpliwością i żywem zainteresowa- 
niem premjera operetki Wł. Turowskiego p. t. 
„Studenterja”, która ukaże się na scenie Domu 


— BAL REPREZENTACYJNY KOŁA 
PRZYJACIÓŁ ZW. STRZEL. I KOŁA PRACY 
OBYW. KOBIET Z DOBRZYNIA odbył się 
ubiegłejsoboty w sali braci Klimków w Golu- 
biu. Bal, który urozmaicony był w przeróżne 
miłe niespodzianki, jak kotyljony, walczyk z 
kwiatami itp. zaszczycili swą obecnością p. 
starosta Staszewski z- Rypina, p. wicestarosta 
pow. rypińskiego, pp.  burmistrzostwo Drab- 
czyńscy z Dobrzynia, dowódca Szkoły Podchor. 
z Brodnicy p. kpt. Wrona, kilku oficerów i 
podchorążych, p. prokurator Warszewski z To- 
runia, kom, pow. p. w. i w. Ê z Rypina, red. 
Szczukowie z Wąbrzeźna, oraz liczne obywa- 
telstwo Rypina i Dobrzynia. 

Tańcami kierował p. por. Podolsk: oraz 
Komitet pań. 

Podczas balu p. burmistrz  Drabczyński 
złożył życzenia na ręce p. Starosty Staszew- 
skiego, jako przedstawiciela Rządu, z okazji 
uchwalenia Konstytucji, i przyrzeczenie w 
imieniu obywateli, solidnej, owocnej współ- 
pracy z Rządem, na co p. Starosta Staszewski, 
w odpowiedzi, dziękując, podkreślił, że obywa- 
tele m. Dobrzynia zawsze występowali podczas 
jego 5-cio letniej pracy we wszelkich uroczy- 
stościach państwowych i pracach dla dobra 
Państwa. 

Miłem dla oka było, gdy w pięknie ude- 
korowanej sali portretami P. Prezydenta Rze- 


Miejskiego już w najbliższy piątek dnia 2 lutego | czypospolitej dr. Mościckiego i Pana Marszał- 


i niedzielę dnia 4 lutego br. w całym blasku 
swych pięknych melodyj, arcywesołej i dowcip- 
nej treści, Całość urozmaici swemi występami 
balet ewolucjami tanecznemi. 


Będzie to dla publiczności rzadką atrakcją 
widzenia, tak miłej i pełnej młodzieńczego hu- 
moru 3 aktowej operetki, która w barwny i nie- 
przesadny sposób charakteryzuje życie studen- 
ckie, jak zwykle pełne słodkich szeptów miłości 
i trosk życia codziennego. 

Komitet Koła Miłośników Sceny dołoży wszel- 
kich starań, aby wieczór ten był prawdziwą 
ucztą dla wszystkich melomanów. 

Kierownictwo muzyczne, reżyserja oraz de- 
koracje techniczne spoczywają w wytrawnych 
rękach, 

Premjera budzi ogólne zainteresowanie, bi- 
lety są już w rozsprzedaży. 


ka Piłsudskiego — mundury oficerskie, smo- 
kingi, wraz z szaremi mundurami strzeleckiemi 


przewijały się w zgodnym rytmie. 


WIADOMOSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźne dnia 31 stycznia 1934 r, 


— NASTĘPNY NUMER naszego pisma ze 
względu na przypadające w piątek, dnia 2 lu- 
tego Święto Matki Boskiej Gromnicznej, wyj- 
dzie już jutro, tj. w czwartek. 

— LUTY W TRADYCJI KOŚCIELNEJ 
I LUDOWEJ. Miesiąc luty, .zwany po łacinie 
„Februarius” od „februare" — oczyszczać, ja- 
ko że u dawnych Rzymian poświęcony był u- 
roczystościom oczyszczającym, przeszedł różne 
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koleje. W najstarszym kalendarzu rzymskim 
luty był dwunastym miesiącem z rzędu, dopiero 
po pierwszej reformie kalendarza przez Julju- 
sza Cezara stał się drugim miesiącem w roku. 
Dwa razy zabierano lutemu po jednym 'dniu 
na korzyść innego miesiąca, a tem samem stał 
się ten miesiąc krótszym od innych miesięcy. 

Miesiąc ten jest ubogi w święta kościelne. 
Mamy jedynie (2. II.) święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, zwane też świętem Oczyszczenia 
N. Marji Panny lub świętem Ofiarowania Pa- 
na Jezusa. Obchodzono to Święto już w dru- 
giej połowie V wieku w Jerozolimie procesją 
z zapalonemi świecami. Według innych źródeł 
powstało to święto w Rzymie jako przeżytek 
pogańskich uroczystości na cześć bożków Pa- 
ma i Plutona, kiedy to urządzano pochody z 
pochodniami i rozmaite zabobonne oczyszcza- 
mia. Dzisiaj w dniu święta Matki Boskiej Gro- 
mnicznej kapłan święci świece woskowe, czyli 
śromnice, które dla ludu naszego mają wiel- 
kie znaczenie. 

W tym roku z powodu krótszego okresu 
karnawałowego, na dzień 14 lutego przypada 
Popielec. Znana jest ceremonja kościelna w 
tym dniu, kiedy to kapłan posypuje głowy 
wiernych popiołem, przypominając im  zniko- 
mość życia doczesnego. Środa Popielcowa roz- 
poczyna okres Wielkiego Postu. 

Miesiąc luty jest zazwyczaj porą ostrej zi- 
my, Ale cieszy to rolników, którzy wierzą, że: 
„gdy mróz w lutym ostro trzyma wtedy 
jest niedługa zima”. Z drugiej strony zaś: „gdy 
na Gromnicę z dachów ciecze — zima długo się 
powlecze'. Jest zwyczaj w dniu św. Agaty 
(5. IL) święcenia soli, ponieważ „sól św. Aga- 
ty, broni od ognia chaty”. Pod koniec mie- 
siąca (24. IL) przypada dzień św. Macieja, 
apostoła. Lud wiejski z ciekawością obserwuje 
pogodę w tym dniu, kierując się przysłowiem: 
„w. Maciej zimę traci, albo ją bogaci”. Cie- 
pła pogoda z końcem lutego nie zawsze zwia- 
stuje wiosnę, gdyż często jeszcze w marcu pa- 
nują dokuczliwe zimna lub zawieje śnieżne, 

— ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE  Ubie- 
głej soboty, dnia 27 bm. chlubnie znani w Wą- 
brzeźnie państwo Katarzyna i Franciszek Sę- 
pińscy obchodzili złote gody małżeńskie. Na 
intencję zacnych Jubilatów odbyła się w koś- 
ciele parafjalnym uroczysta Msza św. w któ- 
rej wzięli udział liczni krewni i znajom. Pań- 
stwu Sępińskim składamy serdeczne życzenia 
by w zdrowiu i szczęściu doczekali się godów 
diamentowych. y Redakcja. 

— NA DOŻYWIANIE BIEDNYCH DZIE- 
CI SZKOLNYCH złożył w administracji nasze- 
śo pisma 10 zł. p. Pfług z Bartoszewic. Szla- 
chetnemu ofiarodawcy w imieniu biednej dzia- 
twy składamy serdeczne podziękowanie 

— NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA POL- 
SKIEGO ZAGRANICĄ. W niedzielę 4 lutego 
rb, Komitet Powiatowy i Miejscowy Fundu- 
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą urządza 
o godz. 12-tej (zaraz po nabożeństwie) w sali 
hotelu pod „Białym Orłem” uroczystą aka- 
demję z następującym programem: 

1) Referat, 2) Występ orkiestry, 3) Re- 
cytacja (z Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa), 4) 
Śpiew, 5) Wiersz, 6) Orkiestra. 

Pozatem w ciągu przedpołudnia odbędzie 
się kwesta uliczna. Nie skąpcie groszy na teń 
piękny i zbożny cel! 

— Zaszczytne wyróżnienie pracowników 
Zakładów Graficznych B. Szczuki Ogólno- 
Polski Komitet Pracowniczy Pożyczki Na- 
rodowej nadesłał dvplom, stwierdzający, że 
zespół pracowników „Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki” spełnił obowiązek oby- 
watelski, subskrybujac Pożyczkę Narodową“. 

Dyplom wręczył p. Szczuce w ub. sobotę pre- 
zes Pow. Komitetu Pracowniczego Pożyczki Na- 
rodowej p. dyr, Bulanda. 

Nadmienić trzeba, iż dyplom jest jedy- 
nym w naszym powiecie, otrzymanym przez 
zespół pracowników 


Firmie zaś należy się pełne uznanie za 
pociągnięcie pracowników swoim pięknym 
" 
przykładem. 


— PIERWSZY CYKL ARTYKUŁÓW „Z 
WĘDRÓWEK PO POWIECIE" umieścimy w 
numerze poniedziałkowym naszego pisma. 

Red. 

— PP. KORESPONDENTÓW prosimy by 
nadsyłane nam wiadomości pisali wyraźnie i 
po jednej stronie papieru. 

— ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Wczoraj widzia- 
ne było w niektórych okolicach zaćmienie księ- 
życa. U nas nie było widziane, gdyż zasłaniały 
chmury. 


ZAPÓŹNO JESZCZE NIE JEST! 


Wczoraj zakończył się „Tydzień Propagandy 
Prasy". Wydawnictwo nasze wysyłało podczas 
„Tygodnia” okadzowe numery tym mieszkańcom 


naszego powiatu, co „Głosu” dotąd nie abono- 
wali. 

Jak wszyscy mogli z treści stwierdzić, pi- 
smo nasze stoi na wysokości wziętego na sie- 
bie zadania, bo informuje Czytelników bez- 
stronnie, rzeczowo i przynosi najświeższe wia- 
domości nietylko z powiatu, ale z całego kraju 
i świata, dołącza specjalne dodatki, zajmuje 
się przedewszystkiem życiem społeczno-kultu- 
ralnem naszego powiatu. 

Korzyści więc z zaabonowania „Głosu“ są 
bardzo wielkie, jeśli się zważy, iż dodany zo- 
stanie zupełnie bezpłatnie ładny ilustrowany 
kalendarz książkowy „Pomorzanin“ i to tym 
wszystkim, co pismo nasze abonują, (nie otrzy- 
mają kalendarza ci, co kupują pojedyńcze 
egzemplarze!) 

Tym, co się z jakichkolwiek bądź powo- 
dów spóźnili z zapisaniem „Głosu” na nowy mie- 
siąc, komunikujemy, iż JESZCZE DZIŚ mogą 
zapisać. Niech poproszą o to jednego z panów 
listonoszy, a ci napewno przychylą się do ich 
prośby. 

Czytelnicy! Nie zwlekajcie więc i zaraz za- 
piszcie „Głos“ na nowy miesiąc, bo w tym 
miesiącu otrzymacie bezpłatnie ładny kalen- 
darz. A więc nie zapominajcie zapisać! 

— KRADZIEŻE, Onegdaj skradziono na 
szkodę p. Dąbrowskiego zam. przy Głównym 
Dworcu wszystkie kury, zaś p. Anfochewiczowi 
skradziono ok. 5 ctr. węgla. P.  Bernardowi 
Klimkowi skradli niewyśledzeni dotąd złodzie- 
je kilkanaście ctr, węgla. 

— WALNE ZEBRANIA PLACÓWEK PO- 
WSTAŃCÓW I WOJAKÓW OK. VIII odbę- 
dą się w niedzielę, dnia 4 lutego w  Kurko- 
cinie i Łobdowie. 

— O ESTETYCZNY WYGLĄD NASZE- 
GO MIASTA. Niektóre ulice naszego: miasta 
mają odrażający wprost wygląd, gdyż niektó- 
rzy właściciele domów pozatykali okna pro- 
wadzące do piwnic... mierzwą. Należałoby tych 
kamieniczników nie dbających o estetyczny 
wygląd ulic pociągnąć do  odpowiedzialności 
karnej. 

— „PAN BURMISTRZ Z WIELKICH KO- 
ZŁOWIC". Przypominamy w ostatniej chwili 
o przedstawieniu Ochotniczej Straży Pożarnej, 
które odbędzie się w dniu 2 lutego (święto) 
w sali hotelu „Dwór Wąbrzeski'. Odegrane bę- 
dą dwie nadzwyczaj pełne humoru sztuki: 
„Pan Burmistrz z Wielkich Kozłowic” i. „Je- 
den z nas musi się ożenić”. 

Po przedstawieniu odbędzie się krótki kon- 
cert orkiestry 63 pułku piechoty z Torunia, 
poczem zabawa taneczna z  różnemi niespo- 
dziankami. 

Bilety na przedstawienie nabyć można w 
cukierni p. J. Sassa, ul Wolności. Kto chce 
zapomnieć o troskach dnia, niech pospieszy na 
imprezę Straży Pożarnej! 

Generalna próba dla dzieci i młodzieży 
odbędzie się dziś w środę o godz. 5-tej po po- 
łudniu, Wstęp 20 i 49 groszy. 

— KTO WYGRAŁ? W Kolekturze „Głosu 
Wąbrzeskiego w ciągnieniu IV-tej Klasy 28 Lo- 
terji Państwowej padły wygrane na nast. nu- 
mery: 34.261, 34.265, 34.267, 34.270, 133.173, 
133.176, 133.177 i 133.180. 

— WALNE ZEBRANIE STOWARZYSZE- 
NIA URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH odbyło 
się przed kilku dniami, Na zebraniu obrano no- 
wy Zarząd w skład którego wchodzą pp.: pre- 
zes — naczelnik Wruk; wiceprezes — Czerwiń- 
ski; sekretarz Guzowski; skarbnik — Zieliński 
Konrad; Komisja Rewizyjna pp: Ziołkowski 
Feliks, Wolnik i Reszuta. 

Prócz tego odbyło się także walne zebranie 
Kasy Samopomocy przy S. U. S. Zarząd po- 
zostawiono w dotychczasowym składzie. 

— KRATECZKI. Sąd Grodzki w dniu 26-g0 
bm. pod przew. p. sędziego Schwartza, kazał: 
Bernarda Krajniewskiego z Torunia za nieza- 
płacenie jedzenia i napojów w hotelu „Dwór 
Wąbrzeski”, na 2 tygodnie aresztu z zawiesze- 
niem, pod warunkiem, że w przeciągu 2 tygodni 
ureguluje należytość; Ziorkowskiego Aleksandra 
z Wąbrzeźna za kradzież hebla na szkodę sto- 
larza p. Kamińskiego na 1 tydzień aresztu z za- 
wieszeniem na 2 lata; Ziorkowskiego Aleksan- 
dra na 3 tygodnie aresztu i Weronikę Ziorkow- 
ską na 2 tygodnie aresztu za kradzież torfu 
z łąk p. A. Wróblewskiego z Plekanki. Skaza- 
nym karę zawieszono na 2 lata, 

W dniu 30 bm. Sąd Grodzki skazał: Węsier- 
skiego i Wierzbickiego Kazimierza, za bezpraw- 
ne włamanie się na podwórze p. F. Wiśniew- 
skiego i wygrażanie się temuż bronią — po 6 
miesięcy więzienia. Węsierski i Wierzbicki zo- 
stali sprowadzeni z więzenia w Toruniu. 

Za kradzież skopów na szkodę p. Andrzeja 
Korthalsa w Osieczku wzgl. za paserstwo skaza- 
ni zostali. Lewandowski Józef na 3 miesiące 
areszfu z zaw. na 3 lata; Zygmunt Ignacy na 6 


z „GŁOS WĄBRZESKT* 


WIELKI WIEC. 
W piątek, 2 lutego o godzinie 3-ciej 
po południu w hotelu pod „Orłem“ od- 


będzie się 
WIELKI WIEC 
w związku z uchwaleniem Nowej Kon- 
stytucji. 
RADA POWIATOWA BBWR. 


PETZ TZ PRET RS NIT P PE PPE RZZZCER ORL DIE 
miesięcy więzienia; Wardziński Stanisław na 
3 mies, aresztu z zawieszeniem na 3 lata, Le- 
wandowska Salomea i Wardzińska Marjanna po 
3 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 

— BACZNOŚĆ HODOWCY GOŁĘBI PO- 
CZTOWYCH, W sobotę, dnia 3 lutego o godz. 
7-mej w lokalu p. Klimka (p. Napierała) od- 
będzie się zebranie organizacyjne, w myśl art. 
15 ustawy z dnia 2. 4. 25 r .o gołębiach pocz- 
towych. (Dz. Urz. R. P, Nr. 45, poz. 311) Na 
powyższe zebranie uprzejmie zaprasza wszyst- 
kich pp. hodowców gołębi 

(—) A. Makowski. 

— ŚWINIOBICIE i ZABAWA KAPOWA. 
Jutro w czwartek, 1 lutego w lokalach „Grand- 
Café” odbędzie się zabawa kapowa i świniobicie, 
(Patrz ogłoszenie). 


> powiatu 


— CZYSTOCHLEB. (Bal Maskowy). Jak 
już donosiliśmy, odbędzie się w sali p. Marasiń- 
skiego w dniu 3 bm. „Bal Maskowy* urządzony 
staraniem Miejscowego Koła P, W Kobiet. — 
Zaznaczamy, że będzie bardzo wiele niespodzia- 
nek, nagrody za najładniejsze maseczki, tańce 
z kotyljonami, Menuet, Krakowiak! itd. Kto z 
Obywatelstwa przez omyłkę nie otrzymał zapro- 
szenia proszony jest o zgłoszenie się u prze- 
wodniczącej p. Rybskiej w Czystochlebiu. 

— Zieleń. (Zabawa), W niedzielę, 4 lu- 
tego w sali p. Sroki „Rodzina Policyjna” u- 
rządza zabawę ianeczną z niespodziankami. 
Na powyższą zabawę Obywatelstwo Zielenia 
i okolicy uprzejmie się zaprasza 

— Książki. (Zabawa kapowa). W dniu 
4 lutego urządza konne P. W. „Krakusy” 
ostatnią w bież. karnawale „zabawę kapo- 
wą“ w sali p. Dentschmanna. Przygrywać 
będzie orkiestra doborowa — moc niespo- 
dzianek! Początek o godz. 6-tej. O liczny 
udział Szan. Obywa.elstwa z Książek i oko- 
licy uprzejmie prosi Zarząd. 

— RYŃSK. („Sublokatorka”). Koło Tea- 
trów Ludowych w Ryńsku urządza w niedzielę, 
dnia 4 lutego w sali oberży przedstawienie a- 
matorskie pt. „Sublokatorka”, komedja w 3 
aktach, Początek przedstawienia o godz. 7-mej 
wieczorem. Po przedstawieniu odbędzie się za- 
bawa taneczna. Przygrywać będzie doborowa 
orkiestra. Sala dobrze ogrzana. 

— Chełmoniec. (Walne zebranie Powst. 
i Wojaków). W niedzielę, 28 bm. odbyło się 
walne zebranie placówki Powstańców i Wo- 
jaków O. K. VIII Zebranie zagaił prezes 
p. Wojciechowski, witając delegatów zarzą- 
du powiatowego: pp. prezesa pow. Czerwiń- 
skiego i skarbnika pow. Wolnika oraz licznie 
zebranych członków. oddając z kolei prze- 
wodnictwo zebrania prez. pow. p Czerwiń- 
skiemu. Po złożonych sprawozdaniach przez 
członków ustępującego zarządu 1 udzieleniu 
absolutorjum, przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu. — P.ezesem został p. Woj- 
ciechowski, wiceprezesem p. Sypniewski. se- 
kretarzem p. Kostrzewski, skarbnikiem p. 
Ciężkowski, komencantem p. Śmigła Wł. 
ref. oświatowy p. Gajewski, referent orga- 
nizacyjny i ubezpieczeniowy p. Wylazłowski 
senjor. 

Dzięki p. Wojciechowskiema placówka 
b. pomyślnie się rozwija, czego dowodem 
są uzyskane odznaki sportowe (11 czlenków) 
i odznaki strzeleckie (11 członków). 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Ro- 
ty. — 
— PRUSKOŁĄKA. (Z życia Z. S.) Dnia 21 
stycznia br. urządził tutejszy Związek Strze- 
lecki przedstawienie amatorskie i zabawę ta- 
neczną. Artyści-amatorzy odegrali: 1. „Żyi Pol- 
sko“ — sztuka w jednym akcie na tle walk 
legjonowych i 2. „Za nic żydowskie swaty" — 
komedja w 9 odsłonach, pod reżyserją prezesa 
i referenta wychowania obywatelskiego, nauczy- 
ciela p. Wł. Rosińskiego. Do licznie zgroma- 
dzonej miejscowej ludności słowo wstępne o 
znaczeniu Związku Strzeleckiego dla Państwa 
wygłosił p, Prezes. 

Na każdy bilet na przedstawienie i zabawę 
taneczną przylepiano znaczek za 5 gr. na Budo- 
wę Szkół Powszechnych. Znaczków tych sprze- 
dano za 7,40 zł. i sumę tę przekazano miejsco- 
wemu Kołu Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych. 
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— Olszówka n Drwęcą. (Z życia Zwią- 
zku Strzeleckiego). Dnia 28 bm. w Olszów- 
ce o godz. 16-tej odbyło się organizacyjne 
zebranie Związku Strzeleckiego, które za- 
gaił p. leśniczy Stypuła, witając zebranych 
oraz p. prof. Golika z Wąbrzeźna, którego 
jednogłośnie wybrano marszałkiem. Do Zw. 
Strzel. przystąpiło 23 członków, wybierając 
zarząd w osobach: prezes — ob. Kamiński 
Konstanty, wiceprezes — ob. Gąsiorowski 
Józef I, sekretarz — ob. Elzanowski Broni- 
sław, zast. sekret. — ob. Bruzdowski Cze- 
sław. skarbnik — ob. Kamiński Franciszek, 
referent oświatowy — ob. Stypuła, leśni- 
czy, drużynowy — b. kapr. Celmer. 

W wolnych wnioskach uchwalono 'utwo- 
rzenie świetlicy w leśnictwie Drwęca i zor* 
ganizowanie kursów przysposobienia rolni- 
czego. i 
Z okazji imieni» Pana Prezycenta R. P. 
z szacunku i miłości dla Tego Wielkieg'. i zá 
służonego obywatela Polski, zarządzeno po- 
wstanie i minutową przerwę, poczem wznie- 
siono okrzyk na Jego cześć. 

— Z Koła B. B W. R Po zebraniu po- 
wyższem odbyło się zebranie organizacyjne 
środowiskowego BRWR. w Olszćwce. gdzie 
również jednogłośnie na marszałka wybra- 
no p. prof. Golika który wygł:sił dłuższe 
przemówienie o celach i zadaniach Kół B. 
B. W. R., wykazując konieczność wspólne- 
go łączenia się w K.ła B. B. W. R. w twór- 
czej pracy dla obywateli i Państwa. Refe- 
rent wykazał, iż rząd P. Marszałka J. Pił- 
sudskiego stoi twardo i niezłomnie na straży 
mocarstwowej Polski i wszelkie wysiłki 
Rządu na każdem polu czy gospodarczem, 
społecznem, politycznem czy międzynaro- 
dcwym idą w kierunku utrwalenia i grun- 
towania nasżej potęgi mocarstwnwei. która 
ongiś sięgała od Bałtyku po merze Czarne. 

Wskazując na wytrwałość Rządu w 
walce gospodarczej ~ Niemcami, — na bu- 
dowę Gdyni, wyraził najwyższe uznanie dla 
ludu Pomorskiego, który w pracv dla Pań- 
stwa przoduje innym ziemiom Polski, — 
wskazał. że dziś nadszedł czas, aby złożyć 
dowody szczerej współpracy z Rządem i zau- 
fania dla niego, i opowiedzieć się za wy- 
dajną pracą dla Państwa, a wtedy spełni 
się nasz sen o mocarstwowej Polsce, jak 
P. Marszałkowi spełnił się sen — o wojsku 
polskiem na obchodzie Sobieskiego w Kra- 
kowie. na widok pięknie umundurowanej 
kawalerji polskiej, która wszystkich wpra- 
wiła w nieopisaną radość, tak, iż ludzie pła- 
kali jak dzieci. 

Po zapisaniu się 22 obywateli na człon- 
ków — przystąpion: do wyboru 7arządu. 
który został wybrany w składzie: prezes — 
ob. leśniczy Stypuła wiceprezes — ob. Śli- 
wiński Jan, sekretarz — ob. Kamıński Fran- 
ciszek, zast. sekr — ob. Gąsiorowski Jó- 
zef Il, skarbnik — Kamiński Franciszek — 
poczem przystąpiono do uchwalenia rezolu- 
cji, którą jednogłośnie przyjęto w następu- 
jącej formie: 

„Wszyscy zebrani obywatele organizu- 
jącego się Związku Strzeleckiego i Koła B. 
B. W. R. w Olszówre. w dniu 28 |m. — z o- 
kszji uchwalenia nowej Konstytucji składa- 
ją na ręce p. Starosiy Kalksteina, jako wy- 
raziciela Rządu i ojca powiatu wyrazy naj- 
wyższej czci, szacunku i zaufania do po- 
czynań Rządu, zdążających do stworzenia 
mocarstwowej potęgi Rzeczypospolitej i je- 
dnogłośnie przyrzekają współpracę w jego 
poczynaniach. 

Zarazem wyra 'ają giębokie ubolewanie 
nad przykrem incydentem, mającym miej- 
sce na inauguracyjsem posiedzeniu nowej 
Rady Miejskiej w Golubiu — dokąd Olszó- 
wek należy — gd chodziło o uchwalenie 
rezolucji hołdowniczej dla Pana Woj: wody 
Kirtiklisa, gdzie za rezolucją głosowało tyl- 
ko 3-ch radnych z M. B. G. i jeden żyd. 

Zebrani piętnują poaobne grulieńskie 
wystąpienie partyjników — jako nie licu- 
jące z godnością obywatela-Polaka - i przy- 
rzekają jak ongiś przy oswobodzeniu Po- 
morza z kajdan niewoli — tak i dziś stać 
wiernie na straży ładu i porządku, zgody 
i jedności, bo tylko ta zdolną jest wytwo- 
rzyć w Państwie zaw”anie. miłość i dobrobyt 
a szacunek i poważanie u obcych. 

Okrzykami na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskieg: oraz 
odśpiewaniem 3-ch zwrotek „Roty“ Konop- 
nickiejj w wielce miłym i serdecznym 
nastroju — nowoobrany prezes Koła B. B. 
W. R. ob. leśniczy Stypuła. dziękując wszy- 
stkim zebranym za przybycie, a przedewszy- 
stkiem p prof. Golikowi, solwował zebranie 
o godzinie 20-tej. 


Ruch towarzystw 


— „LUTNIA”* WĄBRZEŹNO. Roczne Wal- 

ne Zebranie Towarzystwa Śpiewu „Lutnia” 

ow Wąbrzeźnie odbędzie się w czwartek, dnia 

i lutego 1954 r. o godzinie 20-tej w lokalu To- 

warzystwa t. j. u p. Stefana Klimka z nast. 
porządkiem obrad: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego 
Walnego Zebrania, 2. Sprawozdanie Zarządu 
2a rok 1933 i udzielenie pokwitowania. 3. 
Wybór Zarządu. 4. Wybór Komisji Rewizyj- 

u mej. 5. Ustalenie wysokości składek na rok 
1954. 6. Wnioski członków. 7. Zamknięcie 


zebrania. — 
; Za Zarząd: 
(—) J. Kurzyński, prezes 
(—) J. Pawlewski, sekretarz 


— ROCZNE WALNE ZEBRANIE ZW. 

INWALIDÓW WOJENNYCH R. P. KOŁO 
"WĄBRZEŹNO odbędzie się 4 lutego br. o go- 

dzinie 2-giej w lokalu p. Klimka, z nast. po- 
rządkiem obrad: 

1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjum zebra- 
nia i odczytanie protokółu, 3) Sprawozdanie 
Żarządu i Komisji Rewizyjnej, 4) Dyskusja, 
5) Wybór nowego Zarządu i komisyj, 6) Spra- 
wy wewnętrzne, wolne głosy i wnioski, 8) 
Zakończenie. 

Przybycie wszystkich członkiń i członków 


konieczne. 
Zarząd. 
— BACZNOŚĆ SOKOLI! Roczne Walne 
Zebranie Tow. Gimn. „Sokół* w Wąbrzeźnie 


(odbędzie się dnia 2-go lutego br. w sali p. 
Klimka w Wąbrzeźnie o godz. 3,30 po poł. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) 


Stwier- 


Podziękowanie 


grzebie mego męża 
ś.p. 


czniejsze 


Bóg zapłać 


Wąbrzeźno, w styczniu 1934 r. 


OGŁOSZENIE 


We wtorek, dnia 


na konie i bydło 


Schwarz, burmistrz. 


Szan. Obywatelstwu Wąbrzeźna i o- 
kolicy podaję do łaskawej wiadomości, że 
z dniem 1 lutego br. otwieram przy 
ul. Bernarda 2 (narożnik przy bożnicy 
dawniej firma Trepke) 


SKLEP NABIAŁU 


Codziennie świeże mleko pełnotłu- 
ste, masło, sery, śmietana i t. p. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w po- 


Jizefa (zyplińskiego 


a mianowicie p. naczelnikowii urzędnikom 
Urzędu Pocztowego p. prezesowi, kolegom 
tutejszym i zamiejscowym składa najserde- 


Żona z dziećmi i Rodziną 


6 lutego 
1934 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie 


jarmark 


dzenie prawomocności Walnego Zebrania. 3) 
Wybór maszałka zebrania i dwóch asesorów. 
4) Odczytanie protokółu z Walnego Zebrania 
i zebrania miesięcznego. 5) Sprawozdanie za- 
rządu za rok 1933: a) prezesa, b) sekretarza, 
c) skarbnika, d) gospodarza, e) naczelnika, £) 
kierowniczki., 6) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej i udzielenie absolutorjum. 7) Ustąpienie 
i wybór */, części zarządu. 8) Uchwalenie bu- 
dżetu na rok 1934. 9) Wybór 3 członków Ko- 
misji Rewizyjnej i 2 delegatów do Rady Okrę- 
gowej. 10. Wolne głosy i wnioski. 11. Zakoń- 
czenie. 

O le dostateczna ilość członków nie będzie 
obecna do prawomocności Walnego Zebrania, 
odbędzie się o godz. 4 następne zebranie bez 
względu na ilość obecnych. Poraz ostatni 
wzywa się do uregulowania zaległych składek, 
najpóźniej do rozpoczęcia Walnego Zebrania. 
Członkowie zalegający ze składkami tracą pra- 
wo głosu. Czołem! 

Za Zarząd Tow. Gimn. „Sokół“ w Wąbrzeźnie 
Prezes: Zbigniew Czarnota-Bojarski 
Sekretarz: Stefan Rujner 

— ZEBRANIE CZŁONKÓW WYDZIAŁU 
CZELADNICZEGO. W niedzielę dnia 4 lutego 
odbędzie się w lokalu p. Czesława Makowskiego 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego zebranie Wydziału 
Czeladniczego przy Cechu Piekarskim w Wą- 
brzeźnie, Początek o godz. 13-tej. Z powodu bar- 
dzo ważnych spraw przybycie wszystkich czel. 
piekarskich z całego powiatu obowiązkowe. 

Prezes Wydziału Czeladniczego. 


— ZWIĄZEK KOLEJOWYCH PRACOW- 
NIKÓW DROGOWYCH. Roczne Walne Ze- 
branie odbędzie się w sobotę, dnia 3 lutego 
br. o godz. 17-tej w świetlicy K. P, W. GŁ 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


W czwartek dnia 1 lutego urządzam w lokalach 


„Grand Cafee' 
Wielkie świniobicie 


Dworzec Wąbrzeźno. Z referatami przybędą 
przedstawiciele Zarządu Głównego i Okręgo- 
wego. Przybycie wszystkich członków koniecz- 
ne ze względu na nową praśmatykę służbową 
i ustawę uposażeniową, którą referenci w nale- 
żytem świetle przedstawią zebranym człon- 
kom. O punktualne przybycie prosi 
Zarząd. 

— BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE KOŁA RO- 
BOTNICZEGO BBWR. W niedzielę dnia 4 lu- 
tego br. o godzinie 13-tej (1) na sali p. Szymań- 
skiego, odbędzie się miesięczne zebranie Koła 
Robotniczego BBWR. 

Na powyższe. zebranie uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków. Wstęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej. 

Zarząd 

— ZEBRANIE LEGJI INWALIDÓW WO- 
JENNYCH W. P. odbędzie się w piątek dnia 
2 lutego o godz. 14-tej w lokalu p. Klimxa. 

Zarząd 


GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


Warunki: -Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca za 100 kg. 


Notowania z dnia 29 stycznie 1934 roku: 


Żyto 14,50—14,75 
Pszenica 18,00—18,50 
Jęczmień browarowy 14,50—15,50 
Jęczmień przemiałowy 13,50—13,75 
Owies 12,50—12,75 
Mąka żytnia 65 proc. wł. worka 21,50—22,50 
Mąka pszenna 65 proc. 


30,50—32,50 


połączone z 


Specjalność! 
flaki po królewiecku, — nogi 


zabawą kapową 


wieprzowe, — serdelki z ka- 


pustą, — grochówka z kopytkami, — kaszanka własnego 
wyrobu, — Groki, ~ Poncze dobrze pielęgnowane, — Piwa 


i napoje alkoholowe, 


Szan. Bywalców, Gości i sympatyków uprzejmie zaprasza 


GOSPODARZ. 


Przygrywać będzie doborowy zespół muzyczny 


Szkoła 


w Wąbrzeźnie 


czynna jest od 1. 2. 34r. 
miesięczna wy- 


Opłata 


Za zgodą pana prezesa Sądu (Okręgowego w Toruniu otrzy- 
małem pozwolenie od pana Starosty miejscowego na prowa- 
dzenie w Wąbrzeźnie 


biura pisania podań 


do Władz Administracyjnych i Sądowych 
Biuro to otworzyłem i prowadzę 


Rynek, Nr. 6 (I. piętro) 


miesięcznie 


na skrzypce 


nl. 


wz R RAE | DRO NZ OZ PO Z A M I W A Lim AI" 
==" ATZ KA ZE A TE A CY O A YN Z "M 
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2 lekcyj teorji 
muzyki. Zgłoszenia dla 
klasy początkującej 


codziennie i udziela infor- 
macji 
F. Dubiela 
Kopernika” 6 


STR. 6 
Otręby żytnie 9,75—10,50 
Otręby pszenne 11,25—11,75 
Rzepak zimowy 40,00—42,06 
Rzepik zimowy 42,00—44,00 
Peluszka 13,00—14,00 
Groch polny 15,00 —17,06 
Groch jadalny 19,00—20,06 
Groch Wiktorja 23,00—25,08 
Groch Folgera 20,00---22,00 
Łubin niebieski 5,00— 6,00 
Seradela nowa 12,00—13,06 
Konicz. żółta odłuszcz. 90,00—100,06 
Koniczyna biała 70,00—90,00 
Koniczyna czerwona 160,00—200,08 
Ziemniaki fabryczne za kg. 0,19 
Makuch lniany 19,00—20,00 
Makuch rzep. 15,50—16,56 
Makuch słonecznikowy 18,50—19,50 
Mak niebieski 48,00— 52,00 
Gorczyca 32,00—34,06 
Siemię lniane 40,00—44,00 
Wyka 13,00—14,00 


Ogólne usposobienie spokojne. 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 30.1. 1934 R. 


dolary amerykańskie 551 
funty szterlingów 27,76 
franki szwajcarskie 171,64 
franki francuskie 34,86 
marki niemieckie 208,70 
guldeny gdańskie 172,19% 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 
dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno, 


Moc" 
Brykiety 


z węgla 
kamiennego 


poleca 


M. JEZIERSKI 


Handel żelaza 


muzyczna | Jedno piętrowy, nowo 


wybudowany 


nosi 5-zł., za co udziela się|wolny od lokatorów 


8 lekcyj gry i 


„gryl|jjest zaraz do sprze- 
historji 


dania, 


Grudziądzka 15a 


śry 
ach przyjmuje 


Kto szuka 


dobrej klijenteii wśród 
najszerszych warstw 


Kto szybko 


p pragaie znaleźć zajęcia 
natychmias ub dobrze sprzedać — 
M. KORNACKI kuźnię | pepstsebno przednie 


Sprzedaż mleka od godziny 7.mej rano 


Polecam się więc łaskawym wzglę- 
dom Szan. Publiczności prosząc o łaskawe 


poparcie mojego przedsiębiorstwa 


W. KACZYŃSKI 


Czas odnowić 


prenumeratę 


5 lutego r. b. 


Administracja „Głosu“ 
| REGARDS ROZ OAI BM m3 


Przez caly rok reklama| i 


Ogłoszenie umieszczone 


w Kalendarzu 
Książkowym 


„Pomorzanin 


przynosi 
rzyści, gdyż jest czytane 
przez 


Ogłoszenia przyjmujemy do 


Wilk J. Uciąż 
pow. Wąbrzeźno 


Niech ogłosi 


się natychmiast w 


z wioski 
prac, moż 


Dziewczyna 


Jadwigi 3 


„Głosie 
którego dział reklame- 
wy sowicie wynagradza 
wydatki uczynione na 
ogłoszenie, 


do wszelkich 
e się zgłosić, 


podwójne ko- 


cały rok 
Jaka 


czyć 


powodzi i wszelkich innych katastrof, ? 


Polski 
Czerwony 
Krzyż! > 


instytucja gotowa jest zawsze a 


sanitarną opieką ofiary epidemyj, 


Polski 
Czerwony 
Krzyż! 


